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W IA D OM OŚ CI  KRA JOWE.
W arszawa 18 ©Rudnia.

D ' k t a r o r  nie pTzyjpł pensyi przez rzgd
efiarowaney w strmmie 200,000;  żędał  tylko
za swe trudv mieszkania bezpłatnego i do*
starczenia ź .wnośei  dla1 siebie r sztabu swego 
kosztem narodewym.

Obecni w Warszawie Biskupi Prażmowski  i 
Maanugrewicz , naś1 duięc cr.oty dawnych 
swoich poprzedn ików,  powzięli  zamiar  w 
czasie,  gdy Ovczyzna tv le potrzebuie o f i ar ,  
przestania na pensyi 1 5 0 0 0  rocznie.

Wielu z tuteyszych kupców posiadnigcycll 
składy su k ie n n e ,  ofiarnie darmo sukno na 
mu n d u r y  akademików ,  nie  będjłcych w sta­
nie  łożyć potrzebnych n* sprawienie ko.  
sztów.  Za  tak p ięknym przykłodem ida i
krw8wcv ; od roboty całego mt foduru nie 
biorg lak rubla.  X

Wiadomo, ,  że półko wnika Zas było obo­
wiązkiem wypisywać ważnieysze ar tykuły z 
gazet  zagranicznych ,■ k tó re były zakazane 
v P ó l s c j ,  i t j i k o  on j e  odb .e ra ł ;  aaensgdy

znaleziono w jego papierach nestępnigcy !ar- 
t y k n ł : “ Dzienniki  angielskie mówip  ieszcse 
że gdyby Polska chciała skruszyć swoje k a j ­
dany,  a pnlacy chcieli s tać Się na nowo na ­
rodem wolncm T przedsięwzięcie takie zna­
lazłoby w Angl i i  fysipce dłoni  w poparciu i 
staralibyśmy się (mówi  autor  a r tyku łu )  n* 
dzielić im tyle pieniędzy,  i leby tylko potrze­
bować mogli ,  aby celu swegc dope łn i l i . , ,

S łychać niezawodnie ,  źe zgromadzenie XX.  
Miss \onarzv,  wspomniawszy na cnoty swoje­
go założyciele S Wincentego z Pauli  , posta­
nowiło na potrzeby oyrzyzny złożyć m a . z n p  
su m m ę i na cały czas ysoyny nstppić poło­
wę swoich n :ezmie myc h  dochodów. Ma so­
bie nAwet to za pow inn ość ,  bo te dochody 
przeznaczone były na wychowanie m ło d  r h  
d u c h o w n y c h ,  a system o bsk ur an t yz mu ,  za- 
prowadzony od przeszłego rzpdu,  niednzwol i l  
im łożvć  na przyzwoite w ychow anie kapła ­
nów.  Sumienn ie  więc ta resty tueya^należy  
się narodowi,
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N im  komi te t  t rudnięcy się przeyrzeniern 
papierów ajentów Policyi tayney ohiaśni p u ­
bl iczność o iku tku  poruczoney ,<sobie czynności,  
k tórę  od chwil i  zawiązania swego -nagle się 
zaymuie ,  ma za powinność donieść w celu zni- 
w e c z e n  i podaney do różnych pism pe r iody­
cznych wiadomości : jakoby w królestwie
polskiem było szpiegów 5000,  a w saruey 
Warszawie 900, iż w tey właśnie chwil i  znalazł  
trięgę sposobem al fabetycznym ułożony,  a u 
ejenta Policyi Szleja zabrany ,  w któreś po 
przerachow.aniu znaydnie się podobna iak 
wy.iey liczba os.bb zamieszczonych , lecz xię- 
ga to nasi  na samym początku następujący 
nap i s :  Skorowidz alfabetyczny człoBków ho­
norowych  J. C. K. M. u rzędników cywil* 
nvch  i duchownych  królestwa polskiego na 
rok  1826. A gdy w tey xiędze zamieszczone 
aę damy honorowe ,  ztęd poszło,  iż osoby,  
k t ó r e  mia ły sposobność przeglądania pap.e- 
rów u ajentów Policyi tayney zabranych n m  
s a e  opieczętowane i komitet :  w j oddane zo, 
adały,  n ie  czytajęc powyższego napisu teyże 
■* ęg'  > wzięły ję za listę szpiegów i z niey 
fałszywe wieści o różnych osobach rozsiewa* 
Zy. — VV Warszawie dnia 17 grudnia 1850,  
«  godzinie 7uney wieczorem.

Cieszkowski  za Prezesa,

Za dni kilka stanie pięć nowych  bateryj 
ar tyl leryi  polowey.

Zaraz po odebraniu wiadomości o uzupe ł-  
n ioney rewolucyi w Warszawie ,  dozorstwo 
Suchedniowskie f abryk górniczych ,  zajęło 
cię wyrobami broni.  Opuszczone od lat kil* 
ku  warsztaty ręczne Suchedniowskie i ki sar­
n ia Węchocka,  w dzień i w nocy z naywięr  
kszym pospiechem obosieczne kosy i piki ,  
n ie inniey pałasze w z.iaczney ilości wysta­
w ia ,  t a k ,  iż wkrótce województwa Sando­
mierskie i Krakowskie bronię tę opat rzone 
bydź mogę.

Mówię,  4e WlelkHCięźę oświadczył,  iż resztę 
życia przepędzi w zaciszu na obcey ziemi 
obok -swey mi ł żon k i  , do któręy iest bardzo 
przy wJęzany.

Nabożeństwo 40 godzinne o szczęśliwe po­
wodzenie Polski już rozpoczęło s i ę ,  i odby­
wać  się będzie ko lę fno we wszystkich ko­
ściołach Warszawy.

Onegdy przy kopaniu okopów na Pradze,  
znaleziono kilkaset  z łotych,  i zegarek sre­
brny , które oddano władzy mieyscowey.

Przy sypaniu okopów Warszawy za Wisłę 
i rogatkami Jerozol imskiemi ,  mieszkańce sto 
licy da i p cięgle dowody swoiey gorliwości ,  i 
swego pośwjęcenia, dla dobra oyczyzny.  Co­
dzienn ie  dwie kompanie straży honorowey 
składajęcey się z samych akademików udaję 
się na Pragę do pracy przy w a ł a c h , a dnia 
wczorayszego wszystkie cechy i wszystkie o- 
soby do składu sadownictwa n a l e ż n e ,  t amźa 
się udaty , aby mieć  zaszczyt,  źe ich ręcs 
do obrony Oyczyzny czynnie były użyte.  1 
Polki nie caię się wyprzedzić w tey pracy ; 
onegdy Pani z Kierwińśkich Nowakowska 
zebrawszy pierwsza całę swę pens ję  pan ien ,  
nąała  się z nię na Pragę,  Młodz iuchne Pol­
ki me odrodne swych inatek córy , odkopy­
wały na taczki z i em ię ,  ktorę męszczyzni o- 
chuczo rozwoz.li n i  wały.

Oto sę bliższe szczegóły obrad izb na d.  
20 b. m.  odbytych,  o których na  dniu wc,zo- 
rayszym już donieśl iśmy.

I z b a  Poselska.
Już o wpół do dtey rano wszystkie galery* 

nape łniene  zostały s łuchaczami.  Sekretarz 
izby Poselskiey,  d putowany Czarnocki ,  wy­
znacza miejsca dla stenografów. O godzmia 
lOtey marszałek wzywa członków do porząd­
ku.  Na ławce rzędowey zasiadaj?: cz łonek
r zę dr  tymczasowego kasztelan D “ .buwski t
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zastępca ministra oświecenia Lelewel ,  i za­
stępca ministra sprawiedliwości Bonawentura 
Niemojewski .

Marszałek oz na jm ia  izbie, iź dwa ważne 
nader  przedmioty ma ję dzisiaj ję zajęć, a temi  
sę: odczytanie protokółu sessyi d. 18 grudnia na 
■wieki w dziejach naszych pamiętnej ’, która u- 
znała za narodowe nasze powstanie,  i prze la­
nie władzy naywyźezey w tak t rudnych  i na­
glących okolicznościach na tego,  który n a j ­
godniejszy m jest zaufania narodu! T en  dru­
gi p rzedmiot  ( rzekł)  tak jest ważny,  iż od- 
cz y t m ie  protokółu odłóżmy na koniec sessyi, 
a  natychmiast  pr ystęprny do mianowania  dy­
k ta tora,  k tórym ad dnia wczorayszego poprze­
stał bydź jenerał  Chlopicki :  Oświadczył  da­
l e j  marszałek,  iż jenerał  postanowił  przyjęć 
dyktaturę pod pewneun  i n i eodmiennemi  wa­
runkami ,  na które się już zgodz ił .—  T u  se­
kretarz odczytał projekt  uehwały,  która mżey 
umieszczony zostanie, z ty tylko różnicy,  iż 
art: 3ci brzmiał  w sposób następujycy: De-
putacya ta składne się będzie z Prezesa Sena­
tu i z dwóch senatorów wybranych  pizez nie­
go ,  tudzież z marszałka izby Poselskiey i z
t rzech członków teyźe izby mianowanych  przez 
marszałka.

Następnie oświadczył marszałek,  iż gdy mo- 
cne tn jest postanowieniem jenerała  Chłopi-  
ckiego pod teini tylko warunkami  przyjęć dy­
k ta tu r ę ;  d jskus rya nad odmianami  projektu 
przeczytanego mie jsca mieć  nie może,  lecz 
nad t em ty lko ,  czyli projekt  całkowicie ma
bydź przyję tym lub też całkowicie od­
rzuconym.

Marszałek  wzywa następnie do zapisywania
się członków izby, którzy chcę się przymówić.  
Zapisuje się ich 24.

Poseł  Morawski wnosi: iź w tak nag łem 
i niebezpiecznem położeniu możemy,  musimy 
nawet odstypić część praw naszych,  lecz, źa 
odstąpienie t0 nie rnoze Uchy bić dosio, nuści

na rodu  cywil izowanego,  z wszystkich w ręc 
praw ofiary uczynić nie powinniśmy,  p r 2-eto 
czyta swóy projekt do uchwały,  na który k ilku 
członków izby Poselskiey zgodziło się , niocf  
którey dyktator  miałby władzę królewskę koa-  
s tvtucyę dzisieyszę oznaczonę.

Marszałek odpowiada,  iż projekt  ten zosta­
n ie  u laski marszałkowskiej ,  lecz dyskutowa­
n ym  bydź nie in o ź e ; powtórzył ,  iź izby j e ­
dynie tem się zajęć ma ję:  czyli należy wa­
runki dyktatora odrzucić lub całkiem przyjęć?

W dalszym cięgu dyskusyi zabieraję głosy 
posłowie: Franciszek Sołtyk,  Wołowski ,  Tur ­
sk' ,  Mazurkiewicz,  Leduchowski  Jan ,  Słubi-  
cki , Wiśniewski ,  Roman  Sołtyk,  Chomento-  
wski,  Trzciński ,Gus taw Małachowski ,  Wężyk,  
S w i d z i ń s k i ,  Zwierkowski,  Szaniecki,  Szymczy-  
kiewicz,  Barzykowski , Klimontówicz , D e m ­
biński,  Deskur ,  Morozewicz.  Wszyscy ze 
względu na obecne okoliczności popiewjp 
przyjęcie wniesionej '  pod roz wagę izby uchwały .

Poseł  Biernacki popiera projekt  posła  Mo­
rawskiego.

Poseł Jasiński tytuł  dyktatora nazywa g ro ­
źnym.

Głów nę  atoli uwagę izby zaymuje wnio tek  
posła Jana Ledócbowskieg© , iżby nie Prezes 
Senatu z senatorów, nie marszałek izby Po­
selskiey z posłów i depu towanych,  wybieral i  
członków komtnissyi  majęcey strzedz dyk ta ­
tury,  ale fiameź izby. Popierajęc z zapałem 
wniosek swóy poseł Ledóchowski  wyraża: £e 
prezydujęcy obecnie w S e n a c ie , majęcy zu­
pełne prawo do ufności narodu,  musiałby u-  
stępić miej sce Prezesowi Senatu za jego p rzy­
byciem do Warszawy,  a w t akim razie l ękać  
by się należało,  aźebj śmy w gronie kocnmis- 
syi poirnenioney me uyrzeli  wybranych  przez 
mego członków dawnego komi tetu śledczegn,  
na którę to myśl włosy na g łowie powstaję 
Po wtórzył mówca w końcu zdame,  ażeby iz­
ba Poselska wybrała członkow Senatu do kom­
tnissyi.

Ostatni wniosek j ednomyślnie uchylony 
został przez izbę, a to z powodu jak się w y ­
raził  poseł Gustaw Małachowski ,  że izba Po­
selska me powinna narzucać praw Senatowi ,  
myśl  atoli względem wyboru członków kotu- 
missyi przez same izby zostaje poparta,  i wr 
skutek tego uchwalonę jest d e p u t u j ą  do j e­
nerała -Chłopickiego z p ropozyc ję  s tosownej  
zmiany a r tyku łu  3go projektu.  —  Złożony 
prze* posła Morawskiego proiekt u 1«. ki wzgŁr 
łzościę zdań usunięty zostaje.
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Depot«cvf  do dyktatora wysłany składali  
ł a n  Leduchowski ,  Fr .  Sołtyk,  Aloyzy Bierna '  
ck iT N es io ło«łki ,  Dembowsk i ,  Słubicki ,  J ó ­
ze f  hr.  Małachowski  i Kisielnicki.

O k ‘ ło godzmv 2giev v»śród radosnych o- 
k r zyk ów  niech żyje Dyktator ,  powraca depu- 
ta  ya , w którev imieniu zdający sprawę hr .  
Łed ' chowsfc oświadcza,  źe z na ji większą przy­
j emność,^ przechodzi m u  donieść,  źe j ene ra ł  
Chłopicki  jak nay chę tn  ey zgodził  się na pro­
jek towany przez izby zmianę a r tyku łu  3go , 
p ragnąc  j edyn ie ,  ażeby z powodu zażądanego 
przez  izbę Poselską powiększeń a lic by człon­
ków komnaissyt do 9ciu,  i liczba tychże człon­
ków z Senatu  do 5ciu powiększoną została ; 
ł i i emniey ,  żeby na przypadek śmierci j e dne­
go z cz łonków,  Prezydmący w Senacie Sena­
to r ó w ,  a marszałek izby Poselskiej- posłów 
lu b  depu t owanych ,  na zastępców mianował .

Głos  posła Łedóchowskiego okryty jest nay- 
głośnieyszemi okrzykami:  Ni  ech ż y j e  D y k ta ­
tor ! Niech ż y j e  Pol<kn n iepodległa  !

Gdy wszakże poseł Barzykowski wnosi , źe 
i ł a  zadotec uczynienia przepisom konstytu-  
eyi  i s tatutu organicznego o reprezentacj i  
na rodowej -,, wynika potrzeba głosowania na 
całkowitą  u c h w a ł ę ,  marszałek niezwłocznie 
do  tegoż głosowania przystąpić postanawia.

W sku tku  głosowania okazuje się za przy-- 
jęciem uchwały głosów 10 8 ,  a za jey usu­

nięciem głos jeden.  Głos ten jest posła Mo­
rawsk iego,  który daiąc g o ,  powołuje się n a  
■złożony przez siebie p r o jek t ,  i powody na­
kazujące mu  bydź za ograniczoną władzą D y ­
ktatora.

Po przyjęciu przez izbę poselską uchwały,  
o ktorey mowa , wszyscy posłowie i aibitro-  
wie wykrzyku ją  potrzykroc:  Vivat Dyk ta tor !  
V:vat  niepodległość Polski! poczem marsza­
ł ek wzywa członków izby Walchnowskiego , 
Łempick iego,  Morawskiego,  Swirskiego, Wi t­
kowskiego,  Trzcińskiego ,  Wężyka i Wiśnie­
wskiego,  aby się udali do senatu i o wybór ze 
Dyktatora uwiadomil i  go , a jeżeli taż u- 
chwała u trzyma się w izbie senatorskiej-, u- 
sankeyonuje się tem samem w prawo,  aby 
zaprosili członków senatu do udania się z tą 
wiadomością do Dyktatora.  Z upragnieniem 
( rz ek ł j  słyszeć będziemy zamiary tego wiel­
kiego męża ,  które zapewnie izbom obiawi.

Zayrouie się następnie izba wyborem cz łon­
ków kommissyi  a r tyku łem 3 przyiętey przea 
nią uchwały  przepisaney.

Większością głosów wybrani  są: Jan h r .  
Ledńchowski ,  Roman hr.  Soł tyk,  Teat i l  M o ­
rawski ,. Swierski  , Barzykowski ,  hr .  Jezier­
sk i ,  Wężyk , i Wiśniewski .

Następuje czytanie i podpisanie protokółu 
posiedzenia seymowego na dniu 18 g rudn ia  
r. b.  odbytego.  ( Ukończenie ju t ro . )

D O N I E S I E N I A .

T J ^ y d z i a ł  D o c h o d ó w  P u b l i c z n y c h  i  Ska rb u  & c .
W  skutku uchwały Senatu Rządzącego pod dniem 10. Grudnia  do Nru  7375. zapadłey,  

poda iedo  wiadomości publ iczney,  iż w d 3 l .  b. m.  o godzinie 10tev zrani  od j w a ć  się będzie- 
w  biórze Wydz ia łu  dochodów publiczoych l icytacja wydzierżawienia pr  »\ a wyszynku t r u n­
ków w dwóch karczmach  do E rbpach t u  folwarku Rakówice na leżących,  a to na czas od 
zatw erdzenia sporządzić się maiącego ,  z dzierżawcą kontraktu do dnia ostatniego M a ja  r. p,  
1831.  t rwać  mającego.  Licytacya rozpocznie się od kwoty złp.  350. r o d n e g o  ozynszu,  u 
ro zumie  się,, iż dzierżawca w stósonku wytrzymanego czasu i podnieść się maiącey pzzes 
l icytacyą kwoty dz ierżawney,  czynsz zapłacić będzie obowiązanym.  Przed licytacya złożą 
Konkurenci  10fą część summv 350. złp. na Vadium.  I n n e  warunki  tej1 dzierżawy każdego 
czasu w biórze Wydz ia łu  udzielonemi bydź mogą.

W  Krakowie dnia 20.. G ru d m a 1830. X. Bysf r zonowsk i .
Gadomski  S. W.

tV dniu  3 1  gru dn ia  1830 r. o godzin ie  10 ranney, *  m e ty  poleceń w y s .  Tryb  /  instancyi W . NT, 
K rakow a  , i  je g o  okręgu z dnia  7 stycznia do A ru  41 z dnia  1 2 lutego do A'ru 4578 l  z dnia  5  m arca  
1 3 3 0  r. do N ru  4.777 toysziych w  ryn ku g łó w n y m  A l. IV. K rakow a w  gm achu Sukiennicach  r odbędzie 
sie  publiczna licytacya ruchnm o/ci do m ass krym inalnych  należących , ja k o  ta i f u t r a ,  sukierr m ęzkich, 
bie lizn y , ie la z iw a , oraz innych drobiazgów . Cheó h eytow ae m ających zaopatrzonych w srebrną rnune- 
t ę ,  n a  czas i  m ieysce oznaczone zaprasza się.

W  K ra k o w ie d n ia  14  g ru d n ia  183®  r, Teodor Jaw orski K . S .
Nadeszła do handlu M acieja Stum m er O strygi, sprzedają sie po  groszy  15.


